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M n  prfgfflsźsaSi pe ifó iim
\ Po 'pięciomi^sięcizniej (przedmie lebrala £ Le 10 
rwtiaośni-a Jyr ipadainienitaraiA Itoonijyia fraaiusoTy.a 
Tv Wiedniu celem ipja«dyteŁ.ii1jowiani* i uobwale- 
nki JKiwyrcli pitoedło-ień podatboTryiJh k:t6re n,a 
uctnwlailić iRaida1 (j.'»ari»fcw'u tv f«asie nn jbliiazej so- 
syi jesiennej. Jafloliulwick v/ roamtaity sposób 
tzapuii nuGać Isiię rrwina n,.a mele i  ę i isyst-em tych 
obiiaid, to jeidlnatlc z  iMd-owolcniom abvi ioranc na­
leży. iż dniuw jednia iz inaj^ażniejszycb. prerAya- 
tyw  flóonl&tyitinleyj.n!jieil) Diraca do naturalnych joj 
yyiieonawciów ifj do refpnezenla.iitów społeczeń­
stwa

Jlńrofcracya, (pnsaczwna saarupac.. stwarza 
Co wolnie, zamiast normalnych pudiatków, nbo- 
*etó*e źródła dootiod u, [poanaaząic opłaty poczto­
we, toiegipr flozne i teJefonidzite, śrubując cenę 
Q>rz»woiŁu towa.ców ikolejami, a nesi się ooionno 
a (zagiifajî eaw podwwżld (Iiliotów (kołejwry eh i cen 
łyfcecaiu. Ost-iilnio maiweft objawił podobno rz^d 
Eanriar -aidlziaiu uv *j4kjardb« tnib-ta za  p a 1 k o- 
fwo go . Dotąid. na pótWanw ustawy o opodat­
kowaniu izapatok, mmJ rząd na. kaidtm paedeł- 
£ki’ 1.7 liailorza doiChodu, c,o rooznie !daiwâ > o- 
ikoło 18 milionów koron. Obecnie, zezwalając 
ma nowe podmiesienie eony zapałek;, stwierdził 
rząd, ż.e fppytrtssijra ipô dwŷ żka wprawidzie prze- 
fldrajdaa i.dolne koszta idh wyrokii|, jednak tę 
n'adw)'z>kę ponieraió się będzie riiiimo to, jałio 
rJdizjał nząidm w  zjisflcach fabr ytk żaipałJk Zw ęk- 
»2jj' to dochody rządu o 15 milionów koron.

Z tkiół ifoseiskieh pora* iietcńej,Ł,zie i ®fo'wa żniej- 
szo od'zj"wają się glosy, rżądaijąeie zerwania z 
sysiomain iajwirowania miedzy dochodem a nie­
dobór cm, łatanym sobotnim sztychem na nio- 
idzielny targ. ^ałeży wystąpić z jedliioiityin, na 
•dłuższą metę. óbiiiazjonym, planem finiainsowym. 
(któryby wratz z  gruntówną przebudową dziiiej 
Kzyob metod opódatk-waima przyniósł zarazem 
idg-ę ®ofpodaireo panstwa i położył kres zale- 
wowi bnnlkruotów. Pr^ed dwunastu łaty wystą­
pi! dr Biliński z- taił jm planem d̂ osfnBOWy®. 
przyciętym oicizyiWiście na miarę ówczesny cl 
sto*«nkiów i ipetnzjob państwa, łeciz plan ten 

■ ®k orrajł się j1 ohn w om z ^iwieikiegmt na »miały-, 
a później ęwzepadł Iwz iwieńcd. BLoadeoz/ność bie 
żąicoj doby iztoów wydobywa na powierzebni 
dyskusyi potrzebę takiego pianiu.

W pierwszym jego Piędzie staje iaśk najszyb­
sze wprowadzenie ' p o d a t k u  m a j ą  t, k c- 
w e g  o, który ar&.iZlą da cię .wedle ąiotrzob) 
IMJwuarzać. 1 przy szło .śei okazuje się hardziej 
d'i.iźljnv,a s;iran-a monopolów 'pa.ńfstwoAydh. 
ssf wdfca snoleczniff niedbytt sgwawiodiiwógo. — 
Reforma p o d a t k u  g r u i i t o  r e g o ,  0]>ar- 
tegu n'a przesfiarzałyol: założeniach, dr *ię ? 
trodnośoią przegwowadzić wobec tegc, d  sfery 
agrarne mają w%koz*ość (W cbu Izbach parhnajń-
tu -ts

TnfcŁność ta wyłoniła się tak-że w cza'S’e o 
łrract komłsyi fijiani&c-wej nad ipodatkiem od 
wina. llraeszly bez trudności nowe podatki od 
aufkru i węgla, obciążające przeidewózyst.kiem 
hofisatóanta Podatek icidkrowypod-
wyaszotoo blisiko o połowię, z 88 na 54 konny. 
Efekt wyniesie rodzi dc C 4 'miliony, fzacizem dn- 
cl.ód ipaństwia u. podatikn iculcrowego dojdzie tle 
kwoty 4116 milionów koron. Boz .porównania 
dotkliwsze jest obciążenie węgla, bo podatek 
wynosi jodinę piątą Szęóć jego ,wartości, bez 
ttfagftęriu im to. ozy idizię w handel ozy też cbia- 
cany jest nu buopośredme [Kitrzeby wytwórcy. 
Maitomiasif slóronmy podatek od wina, które 
wzrosło dizlś w oanie dziesięć i luzy ponad cenę 
przedwojenną, inio <iłtnzyin'ail się iw Wysokości 
przedlożonei przez rząd; obcięto go do połowy 
o i:le o-hodjz: o jego wyfdatinioiść »pi enięrżną. Całv 

1 ciężar ipnzouzucolno na konsumenta, kwalniając 
cy.twórcę od opłaty podatku aa- wino, które 
eam spożywa. Jest to zfupelnle ^jrastotliwy 
przywilej podaitikowy który me przysługuj 

t ani iprodmetentowi cukru,, ani producentów; wę- 
 ̂ gk , ąńwa lub mńuki.
i. Na orek walenie tŷ oh podatków r.yczarpnjc 
IBię na raźie działalność komisy! finansowej 
(Niebawem ma oma jesacze -uchwalić nowele d" 
podążku zarobkowego i grardowego, akcepto- 
iwa-ć {rozoprządzonie oesaiisikio w o,prawi6 ]-<;• 
diailkn nd wócSki i jńwa, pnzyjąó ojmiany. doko 
nanc w Izbie panów, w załatwionym już da-

wnloj podalłru od totaliiatora, (Wreszcie zająć 
się podatki śn  od obrotu towarórw i pono.wnem 
pioidwyiż- êniemi .podatku dochodowego odno­
śnie do dochodów nu,wyższych. Ogocem mają 
te rowp ipcMktki dać o k o ł  o p ó ł  m i l i  a i- 
d 9 d o e  n o d u .  Poutyje więó zaiediwe czwar­
tą c-zęść dwumiliardowego deficytu w budżecie 
mortialnyra,, nie obojniującym nadtowrczajnych 
wyidatłi.ów, spowodowanych przea wojnę. Be- 
fioya wojonny wynosi w lMym rokju budżetowym 
21 miliardów. Z nian będzie się porał, lecz nie 
wiadomo, oby się ,qpora, wielki plan. fimnWowy.

Pa naeia Austru-Węyśer.
Wiedeń, 17 września,

Noża Um iana Jrtmkrzoaa jui była w liper or,,
looz odrodź oino ją wobec strątegłemnego od. 
wroyU we Frajncjyi, by .unilcnąC wrażenia, że 
proponuje się ipo rój .w obwili zmienionego po­
lo żenią wojennego. Olsenie nie zachódzi ta o- 
bawa, bo położenie wojenne ustaliło się i nit 
należy spodziewać się godnyon uwagi Sukce­
sów nBonwzyjaciekkieh na 'żadnym odcinku 
frcntUh

"I

Delegaci itsuisicte u taatlirzi
Berlin, 17 .września.

ĆYiazCriaj. przyjął kanclerz hr. Hertiing .przei- 
stuwiciek stronmiotw więkasości. Jest rzeczą 
powiną, że „ ezmą oaj udział w konfecrencyaeh 
w sprawie pokoju, gdyby nota hr. Buriana oka­
lała się skutóezną. Karaderz pcw u szyi toż zaga­
dnienie wschodnie-

M a  3 13fi§ i§L
Berlin, 17 wrześni*.

(B. K.) Ê râ a berfiiiska bardzo żyivx> omamia 
not#- pokojowy Austr-Węgier.

vBed. Tn^i>łafct“ pisze,' Obawiamy się, że ze 
urany nleprzyjacieldkkj pojina spraw-e t ik, ż.e 
uizio o odrębną akeyę Austro-Węgier i ię  przy­
pisano będą jej motyWa. które irOftoduli- eu- 
eafo do dalszych wysiłków-. 1

,.'Beri:ner Ncuieste Nachrichtcn1' pisze ?o nora 
jest krokiem odważnym. ’

..Bocrsen Zei(turigu nie żywi zbyt wielkich na- 
dzioi powodzenia lego kroku.

,,I ost obawia- sśę, że w krujaoh entonty no­
wa i>rafłOz,ycya iiędzie lozuininna jr.ko słabo, ć, 
juko ozr aka zbliżającej się katadiofy. iako in 
tryga pokojowa.

,.Ivreu/.zel!.ung!‘ obawia się, 'żo wubee dotych- 
cz&sc wych oświadozeri nieprzyjacielskich rzą­
dów tioła hr. Buriana inoie wj-woiać skuł£&
przeeiłvny zamierzonemu.

„Deutsche Zeitung11 pisze; Dotychczasowe re­
zultaty ^naszych pPopozycyj pokojowych nie 
upoważniają nas do nadziel, żeby krok hr. Bu- 
-lana odirósl skutej pożądany.

„Dtutscho 1 ageszcJtiing”; Życzylibyśmy ao- 
hiS raczej, aby inkyafywa do kflokn polocjotwu- 
go wyeda od przeciwników 4-przymier?* I.os 
wszystkich poprzednich deklaa-acyj pokojowych 
nie prorokuje powodjcnia lepszego c&eertej no- 
.y pokojowej, — z natury zatńm rzeczy spotkać 
się "iusl ona u nas z silnym sceptycyzmem.

,,A oftułscłfe Zcitung“. W kaźdjm razie idzie 
tu o krok odosobniony, za który odpowiadają 
same Austro Węgry. W monarchii aawtno-wę- 
giors-kiej sądzą, żo ta nowa proiłozycya dopro­
wadzi do celu. My nie uważamy by tu propozy­
cja Austro-WęgieT była nową i właściwą, mkr 
icnrast ii .vaż«n,y ją za niebezpieczną.

„Likalanzeig<vr“: Fo doświadczeniach, dozna­
nych po naszych propozycjach, na razie zapa- 
tnęiemy s!ę na.notę hr. Buriana bardzo scepty­
cznie.

„Bórsen-Ocuricr*': Kząd wiedeński w nocie 
swoj tak co do rteści jak co do foraiy, nic po­
wiada więcej, niż od czasu deklaracji‘z dnia 12 
criidina 1916 kdkaia-o-tnie było powkdziau-i. 
Hozni się ona od oświadczeń z ostatnich 20 mie­
sięcy pewną ufnością w skutki i opfjanistyoz- 
oem ocenieniem woh pokojowej przeciwników. 
xTa jakiej podstawia opiera »ę f'-n optymizm, 
pta  nie daje wyjaśnienia, gdyż ix>wobUiDe s.ę 
na umiarkowany ton w przemówieniach mężów

s^anu nieprzyjacielskich praecież nie jest do>- 
stateczrui , rzyczyną, by opierać ma niej zaufa 
me. Che.cliłyśmy usłyszeć o iakt^cb, znanych 
rządowi Wiedeńskiemu, któro optymiam ten 
usprawiedliwiają, _  faktów tych jednak Ma ra­
zie niema,

„Mo. genpost' : Jest naturalnie rzeczą wyklu­
czoną, by ze strony Niemiec czyniono przê zkb'- 
dy sustro-węgierskim usiłowaniom pokojowym. 
Przeciwnie Niemcy życzą tym usibawaniom naj- 
’ -P^gn powodzeoiia, mimo, ze nadzieje cc fio 
powodzenia, są bardzo małe.

Oisna noty Osiriałfa wt Frsnsyi.
Genewą, 17 wrzeoida^

Pioiua paryskie me przyroeszą jesi ctee uwag 
e nocie Buiiajna, lecą wiadomo juirź im, że jeet 
•zr.powiadziaaia. O-gan Olotiemrea.u »L'hcincin& 
libiie* donfoei o ioon .w nagłówku: >l,kazują się 
sźtuoziki porkojoTKfe*.

Re reaudol ar *-H'utniałnitó* ziwraca się w ostry 
sposób przeciw metodzie uprzedniego dyskro- 
dy-bow^njia UPiluwań pumojoivych wtroga. Wy­
wodzi, iż ino wystadzla, a górz pot^piaę oczekir 
wajną deklarację pokojową, looz naiwiy ća- 
c êj uważać w: przestrogę d-la aiifliużów.

Agenicya Havasa< pifezC: Cgóimem pn'zeświod- 
ozeniem je&t,, że nowa olenzywa pokojowa ni­
czego n! 3 wakóra w dzislejszycL okollczuo- 
eiach. Paba.eM Boufbon (sjedieiba laby po­

słów) sąkwg, że cele wrojeune Ik«.nioyi i "oj alian- 
‘Jostalecznic zrta;n)e. Wywkiczy jo zwy­

cięska■, anuiiai. Nieprzyjaciele ententy muszą 
przyjąć jej warunki, ndepotrzeane sa układy lub 
ml ylzy naród owa kon^eroacyi

———---------- Jt

lilffltljftii! ra a  i i?  i  S n ą
Sztokholm, 17 września

(B. T Dziempiki t :ntejsze, omawiając no^j 
x\i;3tro-.Więgiei, wyrażają izapaitry-wianle. że pań 
3twa entonty cle dadzą ni. ma odpowiedzi od­
mownej 1 wezmą udział w dyjktssyl propono
wanej. >

Komunikat transu, łt,
Wledań, 17 września. 

Kocrmiukut francuski z 15 września wlecz, 
donosi :

J Kolo \'au:-;uil?o-u ftyftrsjiauły woj.-ka faaauat- 
j.skte w ciągu nocy trzy (niemieckie iro-ptiuitaki. 
W %ampaiial i liotaryuigi-i odparły szereg nie- 
3.podizLalny di wyiptadów nieprzyj.roielskidh.

Komunikat a?nsfy a )ski.
Wiotleń, 17 wrzośnia, 

K,oro.itri,lka,t aaieryinfclki z 15 wrześniu wio-' 
ozorom .donosi:

W ałdffiktu Sk Mil.iel naprzeaikwi walki arty- 
Ibryi i lotników. Przód #wltom uderzył na nas 
iWd Sit. £ESaire nie-przyja.iiol, łoca odpurty ze 
stratą, zostałwiit w naszenri ręku jońciów. Na le­
wym brzegu Mozelł posunęHsnn- riaazo linie tir- 
przód o pr iosfzlo półtora do trzech kilometrów. 
W 1; ako.le positwunia się 'zaskouŁyjllśrny nle- 
przyjaciola, kitócy w dh.rotyciznynn odwrocie zo- 
sta'.\ił w nabzoin ręku kjlka dział łaik, że ogó­
łem do dnia, dzisloj-zogo zluabybśmy dwie ścio 
diziat

0 r Stsozkowski sia kuneri.
liriłfenberg, 17 września. 

Przybył tó były preanier, dr S t o o z k o w -  
s k i, .na kiirucy-y  y

Hr. Psra,
B u d a p e ą z t ,  1 7  w rz e śn ia .

W najbliżsayn. czaisio hr. Tisaa ma być po­
wołany ja  wysokie st^Anow ŝko, Albo obejmie 
umząd IbafOfl. w CLorw; cyii, albu toż nowo stwo­
rzyć się mające ministóistiwo dla Bośni 1 Hor- 
oogowittiy.

■Budapeszt, 17 września, 
(B. K.) Wjjaad lnr. Stefana Fiszy do Zagrze­

bia dał powód do rmniakych komc-n.ta.rzy.

Węg. Rjijiro d ;oroąp. oipowaiżnione jest do 
sfewlcPdzoiila, żo lu. &n,‘efąn Ti^za przebywał w 
Ż iigrzGbdii. jako pufttówtńik w Oelaók dłuiibowó- 
wojskowy oh : przy tej sposoblności tylko kon­
ferował z  toimkopzyml politykami, swoimi sta- 
•ynm znaj omy nu.

N a r a d y  h i s z p a ń s k i e .
Si. Seoastlan 17 wrześniu.

ty ks. Fraciszck It.-wlziwllł. Krótko bawił tftl 
Zarnkr. Adam hr. T a r n o w s k i ,  który odwie­
dził również pałac Kronenborgu.

cglpłaiyo aKrsiiissia« Bsiatals.
Z Warszawy donoszą pod datą 15 b. m.: 
Oncgdaj wizytowa* marszałka Rady StakŴ  

p. Pułaskiego, książę Wasyj K o c i u b ę  j, 
przewudniezący ukraiósMej deucga .̂yl haudlo-m Ł J B e t t t o .  M k u sterg^ w za itózn ^  ’̂ ™

D a  t  o  u d a ł  m ę  n a d  g r a n  .ę  sa w a ę c a r S k ą , ' ^ e  d^  r ó d m e  r o k o w a ć  z
s p o t k a ł  s i ę  ® a m b a -so d o im  i H ^ r a f c m  w g  n iam ;ieddllir;. D e l e g a c i ,  z ło ż o n a  z  _ j ' < * ó b ,  a-
Francyi, z którym cdbył diuzazą konforeneye i(laj(? dt. nc dmrtygoćłnkwy poby* do Berlina,

, r ą d  p u w r a ca ją io  w .  U k r a in ę , z a b a w i p r t o z  ty ć

SfriłjK rsbDtfifKśi# SIBSfSKSDsHieil. |fcfrt w W m za" ie-

Bcsarabfa zn r.ti?M',uv]i ’.e
.Golas Kijowa* donosi:
W Kijówie utworzył się ogólny Jżomitot, fctó-

Waszyngton, 17 wrzośnia.
Prozyuont Wilson kami zakomunikować ro- 

bc klikom fabrydr maszyn w Bndgeport, którzy 
nic ichcioli izgodzić się m  płaco, ustalone przez'
urząd wojenny, ze, jeśli dalej upierać s.ę będą . -
wyfkbwzy się ich na jeden rok od wsz iVfcj reo° eellem jesr uprawianie agStocyś, zna, ż*.ją- 
pracj, a. .nadto wlcieli do wojska. ':ce: do p r  z y ł  ą c z e  n r a  d o  * k r a i n y  B fr-

Paparbaairept Wojenąy obiął Ikonarolę rad fe.i,saxa*bSi 'W zair ia(n Iza. C h o  1 po,ItlzCzi «*• 
bryką bro-nf iSmitlł and AYÓstón w %>ringf]ołd,;z ®ft o ^  cstetnii miaiaby jżoBoetać p ity  
gdyiż zarząd Joj nie chciał sie ipOddać włśkazóaw j Królestwie Polskiemu
kom urzędu pracy wojennej. ’ | __________________________ :________  .—— .

Ev«isya p. Kucharze^skSe^o.^
W ar s z a w a, 15 Września.

Cslilai? okii< M . i.eliilmffls.
Pan Wacław Jlrojcwski, 1Aóey był Więziio-

AYa-iorajszy dzień nie przytnlósł nic. nbWego Ili\ TTZ&z bolslzcwiików w słynneer wSęrfi-nłu nu> 
w pitoesUeniu gabincvo,wem. ŻgodnSfc ośtwiadezió- śkiewskiem »Bntyrkj« z braćmi Luiu&iawskimf, 
no bo strop urzędowej i kół T»ołilye>znyoh, z e  badostił wlan̂ EaWsfkiiąi f-Gazóćio PoTaWnoi* tiry- 
d e dylBy a o s t a t e c z n a  z ap  tid  n i  e’ iz a oastępujące-j treści: 
d n i  p a r ę ;  że iednak twierdzić można prać' — G°d- na 9 rano. OgJaaato bolsizeWiaKte 
w f e  z p e w n o ś c i ą ,  i z  p. K u c l i ą r z e w t  'Izwiesija*. Nagle słyszę otwieranie drzwi oeC 
a Ic i s t a n i c  n a  c z e l e  g a b i n e t u .  więziennej. W chodzi ŁoSysz dozorca'.

WaroWĘ p. Kackarzew&ki odby] dłuższą na- — w  corkow p-ojdfcsZł?
raao z clyrektorom dep. Saantu, Jalnuszem ks — Cluoti ntszo! — odpfcfw-kidajn.
R.iudzćwiłłem i — prywatnie z kilku wwblMęj-1 AYdaiewam szyrioJ wojsJćow' ntór M  oyi 
-zrtui czł-orikami klubów. ‘ wytrwydwm pstzyjwcMem w Wafli £-m nód tjw -̂

Naogół poWtaraają, iz powrót z Krakowa o- w'om, Przemyślom, pottiein i**T WaimziaJwą... w 
aób; które wyjecliaiy tam na naradę z działa końmi pod Baranowiczami, 
czarni i po-iiitykaini gaiicjijskiml i ewcnltuaius #lSę za -cfozoiucią dłu,0ne fcćęt.ym fcmyteYdn de

xh nairSidiidli, ATtnHina w 'lv<iiplicy Icatolicud^ wuchwały, ooiwrticte na tych 
znacznym stopniu a decyzję
skieg-o

Kucharzew- tyrskicm więzieniu. Na razie p&9 
skąd ta propoizycya pójścia do

0 0 3 0 1 ^ *  era 
>oCiikvv1̂  n

*Kuryer AFaaszawbki* danohi: władz, wójującycli z kościołem^ Na (progu ka-
. P. Jan Kuehaizewski za .órzegł lifcie jegałcy  -boy zigadnalem dozorcę Poflafldai.

Icilka dni cUa powzięcm frtaiA^hfeej dacyzyi cc — fJzftlaj Bożf Ciało. - , . . , ■
lo objęcia prezydentury przyszłego gabinetu. 5V k.ijdilcy ujitssśftm Kapelana wkęzramtłiegn 1
(>łówiiia piKyatzym tej ŁwhcikŚ poih-ga «la heia, ks, prof Kazimierza Lutosławskiego. i_
że p. Kuclianzewski pragnie utworzyć juoż.kwi©.’ — Gzy pan zeobeo r.ię_ wj^powIadaćP 
majtrwaiszjr grunt dla u^Łałaliłości politycznej I — 1 Owszem — odpowiedziałem księdzu pr> 
iiclwego gabiuotu. Cel ten mioże być dolpięty fesnn-.owi. bla-fen-uipjzbolałemn, przybiitomil filfr 
przez najdokładnCcjsze tsocyetówaiiie się w ej-.sBozęśeiem
tuncyi politycznej rarówno zewluętóŁnej, jak 
wcwnętiżuój.

DotychczJabowe konfereneyo, jakie p. Kucha- 
ize-wski odbył z czyamkaml kiertiwiniczemi i 
y.Ąbitnieja-i ynu pclityLunti, 'C^óPmidziły już w 
prawnej udorzc d o  u z g o d n i e n i a  p o g l ą ­
d ó w  n a p r o g  r a m i * a k t  y k ę p r ® y- 
s z 1 e g  o r z ą d u .  Chodzi jesslwze o motcihojsizc

Zfiirajz d>rzyj-3ą bracia —  p-ulkownili-., 
unulkł

Wóraczasi ptezsmJiWęłt) mi Przez gro-wrę — 
wszak rotz t̂rzeJaią nas — rue dafetaj. t» julSpr 
— tizeba mc pojedfnoć z  Logiom

ZapanótWala chwńla ciszy.
Po chwili rozległ się 'Odghfi krojów — do 

kaplicy wosizffl!. Mairyan i Jóaof Lubobłarfiscy', osh*
spojenie ccgiel togo fundamentu, ma. iktoiryiu;piii!cowmk.Maieweid. Zą nimi wsparty na łase* 
p. Kucharze\vski chce ustawić .trffled gabinet. — W. Ki^iol-Kiślańsld i iuni.
TećLną z najtrwalszych etgiol w budowie rząicto- 
w ej powinna być R a d a  S t a n u .  P. K tichar 
rzeWski dąży wh^nie do zeipewtalemliai

W milczeniu przywitaliśmy' sit dkiadęck-H gb> 
Wy i wzrokiem. P m  siąpił smy do spowiedzi i 

, komunii św Ka. Lutoblawski odprowSl msz-? 
w i ę k s z o ś c i  w R a d z i e  S t a n u  i jesit po- j św., do której eh*żyli czterej synowie M i
Orć-Obi! O na dobrej dredze. Slyeliać, żo w obecnteS) Lutósławslcieli. W dowód szezeg61 nlojszoj łaski
sjte ioy i poliityoaaoj najłaltwloj może dojść do 
anaaduym stopniu na decyzję -p. Kuohartew- 
stkj.

Według wssoikiego prawikpodobiciio.ŁWa. W 
u o ń c u  b i e ż ą c e g o  t y  g o d n i  a p. Jaja 
Kucharaew-sOcl przystąpi do .twlctf ronią gafcSnetof. 
Tak przynajmniej zape\cjuają w KołaiCk. miaro­
dajny eh.

W  związku z przesileniom rzącowom konfe­
rowali wozwaj z dyr. depiartramenbu stonu, lcsię- 
ciem Radziwiłłem: p: Jan Kucharaewysld, a rti- 
stępró&p WTadysław Studnicki i ksuąże Al. Dri>- 
ck:i-Lubt«!k.i. Odbył również kwifereuc-yę z ts . 
Radziwiłłem: iB«rei3aSeflt Pułaski.

AYczoraj odbyło się posiedzenie R a d y  R <y 
g e n c y j u e j ,  Z osób urzKlowyol; był pFzyię-

P&zwolojio się ®ru pożegnać z dziećmi.
/.adnej łzy — tylko kilka słów pociechy, o- 

tueby, iadzioi,
— Konczeno — zabrzmiał głos dozorcy-Kaita. 
1 wrócił smutny orszak do swyeh 'kWmien- 

nj ch ceł, ivażdy pod silną eskortą Maryan Lu­
tosławski z wyrazem bólu z  cezach, Wady, 
pir/ygnęl. ioiiy, za nim Józef, zamyślony, lecz s 
głową -dumnie do góry wzniesioną, za nimi ku­
lejąc. siwy pułkownik Majeżiski, w końcu inży­
nier AV"acław Wlsir-1 Kiślańsłi, 32ktni o traę. ą̂- 
cej się głowie od dwukrotnych koniki z yj w wal­
kach »za wasza i naszą wolność*, zgarbiony, z 
wyrazem tęsknoty w zblaklych źinicacn.

Cześć ich pamięci!

U s l 78 Lw ow a.
Lwów, 12 września.

Mimo cal ej mizoryi apro wizncyjnej, katastro­
fy mieszkaniowej, n.imo lichwy żyw/uościowej 
i paskarsLlcii cen na obuwie i ubranie, obywa­
tel lwowski żyje teraz w czasiA wojny dosta­
tnio; a ów szeroki giest, nie tyle wlelkopański, 
ile raczej wypływający z ochoty do wyżycia się, 
widać tutaj teraz na każdym kroku.

Okna wystawrowe sklepów urągają wrszelk!m 
centralom. Jeśli w Galicji tak rekwirują, nie 
dziwcie się. Możnaby bowiem przypuścić, wi­
dząc za szybam. wystawy sklepowej taką masę 
bielizny, materyałów na ubrania, płaszczów, 
kestyumów, futer, koronek, kapeluszy, oraz 
nieprzeliczoną rozmaitość towarów luksusowych 
i klejnotów, że tu w każdern gospodarstwie do- 
mowem polne są szafy z bielizną i płótnem, że 
ludzie mają aż nadto wszystkiego, co potrzeba, 
i że stać ich na zbytki; że zbytek uprawiają ze 
zwykłą rozrzutnością pa-rweniuszów, którzy 
dziennie zaiabiają dziesiątki tysięcy,
. Na całym święcie nie znajdziesz lepszej klicn 
t€li nad Lwowian; płaco każdą żądaną cenę. 
O cenach tych nie piszę, bo, zanim ta korosyon 
dęncya dęjdgję.ttp podskoczą znowu

w górc. 0eny skaczą tutaj, jak pchły na przó- 
ścieradlu (Powtarzam wyrażenie nie bardio 
ostotycina mojego krawca, u którego zamówi­
łem przel trzema miesiącami ubranie za 1.000 
koron, a za które każe sobie dzisiaj zapłacić 
1.500 K).

VV kinach panuje istnie zatrzęsienie. Na je­
dnej ulicy dwa teatry świetlne. Gdyby nie brak 
lokalów, truł nośni w wydostaniu urzaazenia 
i srompletowanie było jakiej bogdaj orkiestry, 
mrelibj śmy ich trzy razy tyle.

"zon koncertowy jeszcze się nie rozpoczął, 
jeśli jednak sądzić będziemy po sukcesie r9szło 
rocznym, to w tym roku, choćby bilety wstępu 
były nie po 20. lecz no 50 K, ręczę, że olbrzy­
mia sala rilharidonii nie pomieści wszystkich, 
którzy płacić będą nawet 100 K za bilet, byte 
tylko* widziano ich na koncercie,

A w teatrzo?
Chwała Bogu, że jestem dzienukarzem i ja­

ko dziennikarz, mam pewne protekeye; bo ura­
czeni nigdyoym nie mógł docisnąć się do kaay 
po bilet, takie tu stoją ogonki. Ażiotaż biletami 
teatralnymi uprawia się w dalszym ciągu, inuno 
energiczny ch zarządzeń obecnej dyrekcji.

Ano trudno! Mógł dyrektor Żelazowski prze 
konać nareszcie publiczność lwow-ską, że n’e 
należy spóźniać isę do toatru, bo zastany drzwi 
widowni ^mknięto,^z ..chwilą rozpoęr.cią. gry

na scenie, lecz nie jest już w stanie zapobiedz 
korupcji, która rozpanoszyła się we L wowie. 
Handel biletami teatralnymi to! o ni je sama pu-‘ 
bliezność, przyzwyczajona do togo, że za ka­
żdą rzecz, jaką chre otrzymać, zapłacić musi 
czteiy razy tyle, ile opiewa taryfa.

Pierwszą nowością ż repertuaru współczesne­
go byłą S-aktowa komedya Witolda, BunikJewi- 
cza: ■'.Sowizdrzał)'*. Utwór ten ozanije poezyą 
pomysłu i muzyką prześlicznego wiersza; jeat 
też zbudowany scenicznie bez zarzutu. Grany 
*con amon)*, zdobył rze-telny sukces i utrzyma 
się zapewne cłługo na repertuarze W sztuce tej 
wystąpiła po raz pierwszy Helena Ilałacińska 
w1 roli heroiry Wielki to tałont. Kształciła się 
lal kilka; mistrzami jej byli: Żelazowski i Slft- 
maszkowa; prócz tegc uczyła się dykc-yi u prof. 
Juliusza Tonnera, lektora tutejszego uniwersy­
tetu. Warunki, jakie wnosi na scenę Hałamńska, 
należą do najszczęśliwszych dla heroiny drama 
tu: wspaniała postawa, piękne rysy twarzy, wy­
raziste oko, glos metaliczny, giętki, o bogate’ 
skali barw dźwiękowych, ruchy wytworne, sło- 
wenr wyposażeni- - bogate.

Następną now-ością >Gluszec« Krzywoszew- 
skiego, pjczert Idą* »Monna Yenna* Maeterh : 
ckc i cały szereg utworów, tak klasycznego, jak 
i współczesnego repertoaru. Repertoa-r, raki 
cgłę^l? obęęaa dnćfccr?. uwzgljdąjLa a fe4 s

wszystkiem twórczość rodzimą. Przez scenę 
przcsuuie się niejako retrospektywnie polska 
twórczość komedyowa od Zabłockiego ooczaw- 
szy, a skończywszy na obecnych komeiyopisa- 
rzach najmłodszego pokolenia

Początek dała komody a »Sarmetyzm*, wy­
stawiona i grana tak jak od czasów Pawlikow­
skiego nią grywało się na lwowskiej scenie. Od­
nowiono tutaj najlepsze tradycje. W dyrekto­
rze Żelazowskim umiastowiona scena lwowska 
pozyskała kierownika, który kocha teatr i czy­
ni wszystko, aby tę instytucyę dźwignąć na wy­
żyny Jego wysokie aspiracje artystyczne, roz­
legła wiedza reżyserska i kunszt aktorski, uzy­
skały teraz dopiero możność oddziaływania na 
praco, dokonywane w teatrze lwowskim. Rezul­
taty już teraz są widon-zne; a należy się spodzie­
wać, że niedługo Lwów będzie miał teatr wzo­
rowy. Wprawdzie ni? może się to stać pierwej, 
zamm opera i operetka nie zostaną usunięte 
z tego gmachu, którv powinien być poświęcony 
wyłącznie dramatowi; ale już samo dźwiganie 
repertoaru na wyżyny, już to staranność, jaką 
znać w przygotowaniu i wystawieniu każdej pre 
miory, wróżyć każą jak najlepiej.

Przedstawienia operowe zainaugurowano nad 
zwyczajnie pięknem wystawieniem * Goplany* 
Żeleńskiego, w czc-m jest zasługa kierowniki 

E ife p is  NicyMcfflii-ięgó; Wc^y&dul

tn tę nowość wielce cenną, mianowicie zespół 
solistów, który chórom nadaje piętno wytwór- 
niejszo, a dla reżyseryi stanów, materyał arcy- 
ważny.

Operetka pozysluiła naoowrót niezastąpioną 
Miłowską, która, najbardziej ogranej »Krysi le- 
fcniczaneo*, czy też vPóży Stambułu*, nadać 
umie tyle nowego wdzięku i powabu, że, choćby 
się ją widziało w tej roli po raz setny^zawszę 
będzie czarowała widzów.

Zanosi się p^zocioż na to, że powstanie we 
Lwmwie drugi teatr, poświęcony wyiącz Ye dra­
matowi. Kwas ty a ta nie schodzi z obrad miej­
skiej komijyi teatralnej, a ma w rozumnyói 
cpiokunie teatru miejsKiego, prof Chlamtaczo 
energicznego proteKtora, który z pewnością 
sprawę tę do skutku deprowadzi. Drugi teatt 
stal &ię też koniecznością budżetową dla zarzą­
du miasta, a wobec tej racy! stanu spodziewać 
się należ;, żo otworzy się go jeszcze w obecnyrr\ 
sezonie.

Tak więc towuw usiłuje zapomnieć o wojolr 
i wbrew Wszelkiej mizeryi i okrucieństwem, ja­
kie 7 sobą wojna niesie, dźwigu się do rzędt! 
wioikicń stolic i żąda dla siebie rozgłosu, jakj 
nrzystoi ccrtrum ruchu handloyogo i umvsla 
wego. v * j- J , P ,
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’ Hańba Oafimyńsfci-m, Leszcz) ńskim, Bobiń­
skim , Kozłowskim , służalcom  tenoru i katom!

Bkni^tyzffl w Rzeszo #skxni 
i cksiiey*

O bandytyziinie w Rzeswwt&kiem £ okolicy, 
proyŁosc w claiłszym cśągu lwowski »W iek No- 

' wy < obazor^c rckicye, z 'których przytaczam y  
niektóre szczegóły, stanowią one bawiom ciolm- 
sry obraz położeria.

Jak wiadomo, -policja rzeszowska po rozzu- 
'rliwaiorwu się  bandytów na stacyi w  Rzeszowie, 
.wzięła się bu energicznie do ich tępier-La. Wćwr- 
eza i ban lyoi, zaatakow ani w  Rzeszowie nieć sfca- 
*13 ach kodajrm ych, roeeozK się po poiwfaeew —  
Zbrojne bandy eiks-dezertcró-n, obecnie szajki na 
.wezystko zdecydowanych łotrzyków1, poczęły  
i;;ej> kroić w sie gątiiedme i  dalszo w Rzeszow- 
skieni. I w tedy zdarzały się ozyny febraiszme. 
Pc lasach znaclioózać poczęto trupy kolbie! ohy­
dnie ztiłn-a.djwanych, z odciętesni członkami, 
bez gjow y. Napady na karczm y przyueLrożine 1 
rydówdcarczmurzy należą do rzeczy steroefy p o  
wy eh. B andyci wpadają także po nocach do tw> 
gaifcyłah gospodarzy i obdzierają ich doszczętnie.

W e wbi Lutotrycz tup., należącej do posterunku 
żeudaiwneryi w Bogucnwalej, w nocy zaJnmdli 
sir 00  m ajętnego w łościanina bandyci1 i zabrali 
mu gotów ką J2.000 korcm i ca ły  dobytek. —  
W TiaąitMłzie tym brało 40 ludzi zbrojnych w  ka- 
;abnny.

D o cpeeyałności bandy tów-deze terów nalo­
ty  przebie.amiio się  w  ubrania żołnierzy, pod dx>- 
wófttotrwem feddwoWa, lub oficera. Talklt patrol 
l  12  żołnierzy złożony, z oficerom przebranym  
i  a efeote. grawowa 1 przez czas dłuższy w  okoli­
cy Sęd razowa, Ropczyc, poczerń gdy mu na- 
stępowała, żaiai.lainmciya na pięty, przen-iósł się 
w  oktiliee Babicy do Jasła. Banda ta uniządanfa 
formaJine resawizycye, rabowała chłopom po 
wsiach bydło, a  zsuluwalnfiała eię ewęntualmo 
zeacraniejszą, gotów ką. Tym ich przywódcą, pa­
nem »lajtmarttenix był — jak się  później oka­
zało  —  1 Bindy ta iSoimborski. On kierow ał wsz-ysc- 
kiemi rlapadami na pociągi towsurowe. Np. 
przed samym głośnym  napadem na pociąg w  
fcśtawmiwte, bandyta ten w mundurze poruAStf- 
k a  zjjuwit s ię  na dworcu w  ^taroeiiwiiie, najcpo- 
leojniej w  świeoie stoiżfoie kolejowej kazał szyb­
kę -pogasić św iatła, bo bandyci się  zbliżają i  ma 
być ma nich obława. W ir ó-u egipskich ctiemnuści 
izezunieszikowie dokumentnie óbraibowę U pociąg  
i ulotnili się bez śladu ze zdobyczą.

N a Samilborskicgo kiłkakiotM e utrziidzano o- 
fefcfwy, a/3e zaw sze udało mu się  ujść z życiem. 
Dwukrotnie zesrał post radony, alle zaiwsze miał 
jeszcze ty le  sił, by doczołgać się  za, tomurayszu- 
m : w  kraald, a  tam w  cieniach nowy banda ra- 
łow nia  sw ego wodza. I ntf niego jednak przyszła  
kolej. Przed tygodniem , już po zaimiordowuinhi 
wiakdHris tmza Brody, podczas ur/^ideonteij przez 
ŻGTidarmewę obławy wpa<n laobimni-t* dostał się  
...do niewoli. W  łańcuszkach spoczął za krab, 
więzienną.

O zuoltwwtobwie tycłi ralnisiów św ad n zy  np. 
następujący napad. Pewtmeg-o dftda pięciu opry- 
szków  zjaw iło się w  Rzeszowie i pod groźbą re- 
w ołw erów  kazało mu jechać ze sobą d o  wei pod 
Ezeszwem . W uocy za-jcchawazy i*Jd Lancznnę, 
tam  wyHodli, kazali fiakrowi czekać na siebie, 
a sami .w ciemną, deszczową moc poszli dyiloj. 
Za chwilę usłyszał karczmarz 2 strzały. Karcz­
marz dał zmać wójtowi o jakichś tjemmcaych  
goAcóch i SBraa-łach w  okolicy. W ójt z  dworna 
żołnierzami, bawiącym i w e w Si na urlopie, zj&- 
w ił w  karczmie 1 oczekiwali na powrót n ieziii- 
; omyci,. *

Tym czasem  ibaindyci tidaffi s ię  w prost pod  
chałupę jednego z  najiw gatszych wtoścdai,, Pio­
tra Ożoga i dali dwa strzały w  powier-rze. Ożi g- 
przerażony w ybiegł w  bieliżnie z chały, a wtedy 
bandyci chwycili go za gardło, a giOtLąc mu 
śmiercią, kazali sobie w ydać w szystkie pienią­
dze i Mucne od zelazucj k a -y , w której zamoany 
goepctdanz n.ial 15 tysięcy  korom. P o  źratow a- 
rhii tycli pieniiędzy, -źwolna wTracali bandyci >po 
pracy- kiu karcamie. Tu zastąnił im d o igę wójt 
z  dw om a żołnierzami żądając leigdynmcyi od 
przeclKsAząeych. W tej chwili jednaik jeden z

ezył żandarmowi, że aresztował porządriegt-, r ie -  
w innego człowieku. Kota aresztowano, a le  gdy  
mu z  domu przynieśłcno papiery w-ojsfcowc w 
porządku, musiano go puścić wolno. Odchodząc 
zagTOziil zemstą żandarmom. W ieczorem ktoś 
zapukał do okna- posterunku: »Puście Kurasa' 
— bc będzie źle! — Pod okriami w-Oiorrłną noc 
kręcsio się  iciłkwnaście indywiduów, któro osa­
czyły’- żandarmów. Waclimfebrz Rojek —  bez lę­
ku z karabinem w dtam! w yszedł rJa> próg- dó- 
mu: *Kto tu? Kzego żądacie?* — zapytał. — 
■̂ OdlcLij Kurasa!* —  zahuczało w  tłum ie szajki 
i m g le  w  sironę wachmist za padł strzał bandy­
cki. W ówczas Rojek złożył s ię  z kairąbłnlil i

dności, chociażby dlatego, żo nie każdy posia­
da dość gotow ki, żeoy tak wielką ilość mięsa 
z aórv ojdacić.

O REA l IZa CYĘ BONÓW W PIEKARNIACH.
Piszą nam z miasta: N iektórzy piekarae w m ie­
ście, n ie  wiadomo, z jakiego powodu nie przyj­
mują od konsum entów bonów miejskich, opie­
wających —  jak wiadomo—  na 30 h zniż' i na 
bochenku. Co prawda, bony te przv dzisiejszej 
dreżyźnie i malej wartości pieniądza, nie wiele 
znaczą, lecz przy reaiizacyi w iększych ich ilość 
stanowczo stanowią one dla uboższych rodzin 
pewną ulgę. Tym czasem  piekarze niektórzy sa- 
mowolnie odmawiają ich reaiizacyi, tłomacząc

itiraolił w  str.me bandytów. Dezerter K ot uodt. s,'x tern, żo kasa- miejska nie chce im wypłacaćL . ‘ _ 1  i , . z.„ *„:  1____   i---- - x
raJuny, a ta&amu kula ]„rzeeizła. drugiemu ban­
d ycie  wzdłuż uda. Zbrojni wv karabiny i rewtol- 
wory bandyci dali satw ę w- ‘̂ -'■onę żandarma. -v- 
WaJctbmisitra Kojdc zachw iał ssię i runa i. Bandy­
ci, wtdiząc piidającego żandarma, noebiegi-i się, 
a Itojcfk hM  jeszcze ty le  sił, by  dowleic s ię  do  
wtaęiŁraa p-cptenmku i rzec towarzyszowi: »P il­
nuj Kutos.i, przez niego ginę!*

Strzały w  płuca i brzuch były  śmiertelnie. 
D zielny waęhnriefcrz. padł na postei-unku.

W ypadki powyżej opkane da,ją w  pra.ybliże- 
nki obraf/, dosurików  panujących w  Puzesżow- 
skiom. Teror wykony-Atmy p,rzez bandytów  w  
eałej okolicy iwema sobie rówmego w  całej Ga- 
licyi. a zaaje &ę i w  mc„,angjbii.

później należy tości za zebrane bony. Tlomaczo- 
nie to n i2 wytrzym uje krytyki, gdyż kasa n,i°j- 
eka chwilowo czasem z braku rządowych fun­
duszów .na akcyę zapom ogową nie bvla w sta

Odbudowa Gahcyi.
W ubieglvm  li-godniu odbyw ały się  przez kil­

ką dni w  Wiedniu w  ministerstwie robót nub!'- 
eznych kenfereneye w  sprawio odbudowy kra­
in. w których, oprócz reprezentantów w szyst­
kich ministerstw brali udział kieiownic.y po­
szczególnych sakcvj centrali dla odbudowy kra­
ju wraz z prezydentem szefem sekcyi Herbstem

Obradom, w  którycli brał udział m M eter dla  
Galieyi, dr Gałecki, przewmdniezył minister ro­
bót publicznych, baron Homann, który na wsre- 
pio w obszem em  przemówieniu przedstawił wra­
żenia, jakie odniósł podczas zninieyowanegD  
p z e z  p. naonstra dra G ałeckiego objazdu zimsz- 
czenyi li wojną części kraju naszego, roiztcez'’! 
smutny obraz wwi i m iasteczek, w  ktćfrych m ie­
szkańcy bez dachu, bez odzien.a i bez pożyw ie­
nia tułają sic wr noiach wykopanymh w  zieoni, 
czkając ratunku. P. minister d latego icż zwołał 
kocifercncyę miedzym inisferyalną. by w szyst­
kie czynniki za ~tanowiiy się i obm yśliły środki, 
by jak najszybciej przyjść z pomocą niesżczę- 
sliwęj ludności.

Omawiano wszystkie sprawy, mające na celu 
przyspieszenie już rozpoczętej akcy-t, a w ięc bu­
dowę domów m ieszkalnych, budowę baraków  
ppw  izoiycznych, zakupu o baraków od władz 
wojskowych, zakupno m ateryałów potrzebnycli, 
jak niemniej sprawę uzyskania z'arr,a po+rzc- 
biiego na zasiewy. Rezultatem  obrad było bez­
zw łoczne wydanie różnych zarządzeń zmierza­
jących do przyspieszenia akcyi.

Oprócz pow yższych spraw omawianą była  
także sprawa odszkodowania kraju, oraz miast

nie w ykupić w szystkich bonów, lecz w  zasadzie 
w szystkie te należytośei wypłaca i z tego tytu­
łu nie p ozista je  nikomu nic dtużną. W  każdym  
razie byłoby do orze, gdyby miejski urząd gospo- 
darczy-pubiicznie te sprawę w yjaśnił

CENY MAKSYMALNE Z A P a lE K  Magistrat 
krakowski podaje do publicznej w iadom ośii na­
stępujące ceny maksymalne zapałek, ustano­
wione rozporządzeniem m inisterstwa handlu z d. 
20 sierpnia b. r.:
‘ I. Przy sprzedaży w  pojedynczych pudelkach 
cena za 1 pudełko w ynosi: a) zapatek szwedz 
kich 10 li; b) zapałek »Mikado* Nr 50, 10 h;
c) zapałek siarkowych 7 h; d) zapałek siarko­
wych Nr G5, 10 li. . -

II. Przy sprzedaży w  ilościach najmniej 100 
sztuk pudełek, jednak mniej, niż jedna oryginal­
na skrzynka, cena za 100 pudełek w ynosi lo&o 
m agazyn’ sprzedaweju a) zapałek szwedzkich  
8 K 85 h; b) zapałek »Mikado< Nr 56, 7 K 85 h; 
c) zapałek siarkowych 5 K 95 h; dj zapałek siar- 
kr-wych Nr 65. 8 K 20 li.

Sprzedający zapałki winni um ieścić w swoich  
lokalach sprzedaży w ykazy cen m aksym alnych  
w  miejscach, dostępnych dia publiczności i wpa­
dających w  oczy.

Nie st > su jacy się do przepisów tego rozporzą­
dzenia, karani będą w  m yśl przepisów.

Z TARGU. Targ dzisiejszy należał do bardzo 
flabych z 3 względu na niew ystarczający dowóz
w szystkie li ważniejszych artykułów  spożyw ­
czych. N a ton przykry stan rzeczy złożyły  się 
piine roboty yes:3nne na roli, szykany ludności 
wiejskiej 7 Królestwa Polskiego na granicy oku- 
pacyi austryackiej, -wreszcie kontrola na głó- 
wmyeh pla.cach targowycli w m ieście. W ielu bo­
wiem dostaw ców  omija bardzo zręcznie place 
ta igow s i sprzedaje towar na bocznych ulicach  
po cenach dowolnych. W reszcie na spieszących  
z towarami do m iasta w łościan czyhają grupki 
handlarek, które w drc dzo wykupują te toivary 
na dalszy handel, to też nic dziwnego, że na ofi- 
eyalnych placach w dni targowe tak mało jest 
sprzedających.

SP k ŻEDa Z GĘSI. Miejskie biuro aprowiza- 
cyjne zawiadamia nas, że wc czwartek, 19 b. m., 
rano nadejdzie z K rólestwa Polskiego transport 
gęsi, które sprzedawane będą konsum ent >m na

archikatedrze sztandar trzymali pp.: minister
handlu Broniewski, prezydent miastu Drzewiec­
ki, Bogusia w’ llerse i Feliks kaniow ski.

Po naoożeństwie uczestnicy zjazdu zgroma­
dzili się w sali Tow arzystw a hygieniczuego, 
gazie rozpoczęły się obrady.

Na zjazd przybyło około 200 kupców z pro­
w in cji, pomiędzy nimi 30 7, Lodzi. Reprezento­
wane sa w szystkie prawie miasta prowincyonal- 
ne Króiestw-a Polskiego. Z Galieyi nie przybyli 
delegaci, gdyż władze niem ieckie do ostatniej 
chwili me udzieliły pozwolenia na przyjazd.

N a d7:sir jszem posiedzeniu omawiano projekt 
założenia w W arszawie Towarzystwa akcyjnego  
poci nazwa- * Bank kupiectwa polskiego*.

Następnie szereg referatów’ w ygłosili pp : 
Rerse, Mazurkiewicz, Strassburger, Jędrzejow­
ski. Olszowski, Clu romański i Loth. *

Zjazd kupców trwać będzie dwa dni: 15- ' 16 
b. m. Gospodarzem zjazdu jest p. W ojciech Ru­
dnicki, sekretarzem p. Feliks Mazurkiewicz.

7. POWODU UPAŃSTW OW IENIA G IM N a - 
ZYUM MĘSKIEGO w Piotrkowie płrzybyć ma 
do tego  miasita 21 b. m. minister c-świaly Po­
nikowski.

LASY ŚWIĘTOKRZYSKIE W OKOLICY 
KIELC 6ą —  jak donoszą m iejscow e d-zier.ni- 
ki—  od dawna planowo dew astow ani. Drzewo 
masowo jest w yw ożone na zachód, do W iednia, 
Budapesztu i t. d Sprawa tą  dotąd nikt się nie 
zajął.

STRZAŁY DO TRZECH OSOB W PIOTR­
KOWIE W sfobetę, jak donosi ..Dziennik Nar.“ , 
na rampie węgloiW j obok stacyi towarowej do 
wagonów z węglem  zbliżyło się kilka oećL Za­
wiadowca stacyi, Berman Zinnmerni.111, widząc 
ito stanął za płotem w  odległości oko to 5U kro­
ków  i tlał do nich kilka strzałów z karabinu 
wr;jskowrego. Skutki strzałów b y iy  fatalne. An- 
posid Bagnow^ski (lat 21) urod^any 7. tylu w  oko 
licy -nerki, padl na miejsca i wijąc ”io w  bole- 
ś.iaxh wkrótce skonał. Maryanira. Gawiow-yka 
(1. 28) żona wyrobnika, zam ieszkała przy ul. To­
mickiego 1. 27, matka trojga drobnych dzieci, 
ugodzona w  pachwinę, została ciężko ranna; w  
groźnym stanie odwieziono ją do szp:tńla św. 
Trójcy. Jak opowiadają dzieci, Gnwtowykn nie 
wybrahT, się po w cgicl, lecz poszła się pw.eklo- 
nać, czy m a/ pracuje na stacyi i aby mu zanu-ść 
pc-silck obiedni. Istotnie niosła pr/.y sobie za- 
wi:n'ątko z chlebem. T izeci z postraelo-niTli,, po- 
dlobr.j niejaki Kulis, scarszy mozczyrana, został 
zraniony kula w usta z boku i przytrzymując 
reka ranę, zbiegł. W idoczna służba kolejowa —  
dodaje ..Dziennik Nar.“ -— otrzyniała od wład-z 
niemieckich polecenie strzelania do ludzi, któ­
rzy, powodowani nędzą, zajmowali się kradzie­
żą węgla. 1 1

w7.ajemuo-ści obopólnych interesów Przymierat
gospodarcze i >|wlHy»aiM)-<wo-jsikowe z sasiaidanii 
/, zadb-odu może być dl-a Polski tak sarpo kó* 
rzjatofe, JpJc dla Niem iec i Austro-W ęgier.

Nota kwietniowa,, wysto-sowana przez rząd 
poteui d'o państw centralnych, a zawierającą 
warunkową proii-ozy-cyę przyimierza, miała 
wdrożyć rokowania m iędzy Dolską a państwa­
mi centralne mi. W Polsce sądlzą, ze ®wicik? W 
odpowiedzi na -notę ęm-zostaje w związku z sy- 
luacyą militarną Niemiec. Mo-ania w sźik że do- 
kumontami stwiera-zić, że zaproszenie Polaków  
do głów nej kwaitery r-a-stąpio -przed izmianą po­
łożenia na wschodzie. Główną przyczyną oawle- 
kawra sprawy jest brak jeanosci m iędzy Niem ­
cami a Aumro-Węgrami w ipoglądach mia spra­
wę poMcą, oraz hezprogramorzość niemieckiej 
polityki. Braku poroz-ismicnia drtWodizi. faiat, ze 
śp iew y polskiej nie posunęła naprzód ami wi­
zyta -cesat za. Karola w  .głównej kw aterze, sn! 
pobyt Hinftzego w  W iedniu. -

Z A ustw -W ęgier nvjm ła ini-eyaltywa. by wc 
bec istniejącego ciągle nwporazniiuiania. KRt-o- 
monik-cikkrgo dać gjoa PolaKom i w  teai sposób  
ruszyć sprą-wę polską, z  ..nertwego (punktu. Yrl 
Berlinie m yśl cę jzrzyjęto clifit-nic.. sądząc, że na 
podistawia koiiiktt-el.nej -propozycyac niemśedkicj 
będzie się  można łatw iej z Polslkaimi porozut 
mieć. Pom ysł takiej kon-ferencyi m iędzy Pol 
Ską ta: Nionrsami znalazł zwolenników wśród 
polski en aKtywic^óiY i pnzyjr-ić m ożna, że ezi- 
siejsze ączcsMenie niinisteryal-ne w  W arszawie 
wygilynęto -z opcizy-cyi przeciw tym  rwgią li.iii 
a-lrtypcKi yciznym -w kmie w ply w o r y c h  stron- 
nielliw Rady Staniu i w obrobie pewnej Części 
gabinetu. Gayiby jidnak  poglądy alktyy.stóz' 
.nziięły górę. to będzie mn.siaJa RaDiat Regcn jy;j- 
na żJC cydorać s ię  nt? to. aby ster -mądó™ od 
dać poliltyioem, gotoiwym w  d-anym i-atzie zaape 
low u' od -pasyTwi«cvczinej R ady Sianu do pra 
wtLńwej leprczentacyi ludowej. 7,a: ówino pc
stronie .polskiej, jaik n^ni^ekiOj działają siły. 
zdążające do dóprolwa d-iena dkr sfeuSłcu k.m fe  
reiiCyi niemieckiej. W szysłfco zaś .przemawiać 
się  -zdaje m  tern. że widoki sukcesu iych granie 
raeii są pomyślne.

•G O

bandrtów  dobył z  kieszeni browning i atraefił
trzydooto*' w stronę wójt... Przerażooy wróit 
ra io ił się  do ucieoaki, obaj żołnierze nr© śnueli 
a-t-afcentać zbrojnych nanastm kow. a ca z  flegmą  
angielską wsaecUi do dorożki —  a  strzelając na 
postrach w  powietrze z reur< Iworo .v, odjechali 
do łteeszow a.

Formolua bitwa toczyła się  znó-w w  okolicy

placu Jabłonowskich do godziny 12 w  południe. 
KONFISKATA. W  pewnym  sklepiku przy ul. 

Lwńwa i Krakowa za /.nLzozene pn.°z wTjnę \ Jabłonowskich skonfiskowano wczoraj z ramie- 
drogi. Tal;, w te ,ak i w poprz. luici1 sprawach 'nja p;ura (j]a zwalczania lichww żyw nościow ej 
zajął p m irister Honjann, poparty przez p. mu- dyrokcYń policyi, 250 kilogramów cukru,
n istia  G ałeckiego, bardzo życz -we stanów Bi a  oraz wjępSZą yiość my dla i zapałek. W sklepiku  
wyclio ząe z słusznego zapatrywania, że ta.v nie g p ^ d a w a n o  tyrii artykułów, 
sam o jak pańs-two muśi się starać o otiszkodi-j SPRZENIEW IERZENIE. W  krajowym su­
wanie dla jednostek, tak sarn■) ir.w i jiomódz | (| zje karnym w Krakowie toczą się dochodzenia  
krajinyym ciałom autonomicznym. _ !przeciwko 34-letniem u Michałowi L a n y ’emu,

Nalepy też mieć nadzieję, że. przg^znanej ener , kierownikowi urzędu pocztow ego w  Radlo- 
gii p mina&tra Honia-nna sprawa odbudowy k ra -1 który’ w maju b. r. zbiegł z Radiowa po 
ju obecnie wejdzie na w łaściwo lory i bodzie sprzeniewierzeniu znacznej kw oty. Lany ukry- 
przyspicszoną. wał się w różnych m iejscowościach, aż ostate­

cznie został aresztowany w Landeck w  Tymolu 
i odstaw iany do sądu karnego w  Krakowie. Do-

K r o n i k a
Krakóir, 17 września.

KWEST-YA MIESZKANIOWA W KRAKO  
W IE. W piątek po x»ołudniu odbędzie się w m a­
gistracie krakowskim  posiedzenie członków ko- 
misyi m ieszkaniowej, c e le m  ustalenia najpilniej­
szych zadań gminy w  dziedzinie m ieszkam owej 
w naszem mieście.
‘ A P R O W I 7 A C Y A  M I A S T A . W e czwartek o go

dżinie 9 wieczorem odbędzie się w magistracie 
krakowskim posiedzenie członków  miejskiej ko- 
misyi aprowizacyjnej i ndejsKioj R ady gospo­
darczej. Porządek dzienny obejmuje następują­
ce sprawy: stan aprowiza.cyi miasta, wreszcie
akcya zapom ogowa.

B E Z M IĘ S N E  TYGODNIE W najbliższym
Grodźisk w pow iecie leżajskim , gdzie grasowa1 czasie jv całem  państwie zamiast bezm ięsnych
niebcfflo-ieczmy lan d yta  i dezciiter K ur a e. 
Zamda mówi Rojkowi z Grodz ak doauesaono 
raz, że Kuras po libacyi śpi pijany w  łIjożu na 
po1 a. Rojek poezedł z drugim żaridar nem na  
miejeoe .wd-caŁane, nałożył kajdauJd b an d yto  
1 prow'adzlł go  nu posterunek. W te-j cl.wili ®bii> 
żył się  d o  żandarma inny dezerter K ot i iloma-

dni, wprowadzone być mają bezmięsne ty g o ­
dnie. Go czwarty tydzień będzie bezmięsny. 
W ładze są zdani k, że bezm ięsne dnie chybiają 
celu. bo na jeden dzień prawie każdy konsu­
m ent bez trudności z góry może się zaopatrzyć. 
Zaopatrzenie się na cały tydzień, w  locie wtocz 
niomożliwie, napotka i w  zimie na znaczne tru-

chodzenia ustaliły, że Lany sprzeniewierzył 70 
tysięcy  koron. Był on znany dobrze wr Krako­
wie, gdzie gryw ał szeroko w  karty i grał na 
w yścigach. Dochodzenia prowadzi sędzia \ \ .; -  
clawowdcz.

L Królestwa PolsHISTm.
Z J A Z D  K U P C Ó W  P O L S K IC H . Z W  a r s z a-

w y  donoszą pod datą 15 b. m.: Dzisiai rozpo­
czął tu obrady zjazd kupców polskich, zwołany  
przez Radę stow arzyszenia kupców  polskich. 
Organizacyą zjazdu zajmowała się osobna k o­
m isja  pod przewodnictwerii p. M ieczysława Jan­
kow skiego. Na 7.jazd nadeszło przeszło 300 zgło­
szeń od kupców z prowincyi. (K upcy polscy  
z Galieyi nie otrzym ali paszportów. Przyp. Red. 
* Nowej Ref-i-my*).

W czoriJ wieczorem odbyło się w  Stcrwarzv- 
szeniu kupców polskich p o w ia n ie  uczestników’. 
Obowiązki gospodarzy i>einili pp.: Bogusław
ilerse (prezes) i główmi gospodarze pp.: W ł. To- 
m aszewski i W ojciech R udnicki._

Zjazd rozpoczął się o g  dziiiie 9 rano nabo­
żeństwem  w  kościele św. Jana i poświęceniem

REPERTUAR TEATRU MIEJSKI 
IM. J. SŁOWACKIEGO.

W e środę, dnia 18 b. m.: »Zaczarowano k o ­
to* L ucjana Rydla

W e czwartek, dnia 19 b m.- łW eseR * Stani 
-ława W yspian-kiego.

W piątek, dnia 20 b. m.: »Giuszoe« S t  Krzy 
w oszewskiego.

W sobotę, dnia 21 b, m.-. *Przyjaciele« Al. br. 
Fredry. .

EEPERTOAR MIEJSKIEGO TEATRU  
POWSZECHNEGO W KRa KOWIE.

W e wtorek, dnia 17 b. rn.: »BiaIy kaptur*.' 
W e środę, dnia 18 b. m.: i-W ieszczka karna 

wału*.
l \  e czwartek, dnia 19 b. m.: *Biały kaptur-.
W  piątek, ónia 20 b. m.: ^W ieszczka karna 

walu*.
W  sobotę, dnia 21 b. m..-o godzinie 3 no polu 

dniu, dla m łodzieży szkolnej- *Damy i huzaiy*; 
wieczorem: »Dom otwarty*.

iu  U tfitiiUw
la g a , 17 -wraesnin. 

Reuter donosi z W aszyngtonu:
Nadeszła tu wiadomość, ®e Brazylio, z e r w a *  

l a  s t o s u n k i  d j p l o m a t y o E n i e  % Au -  
s t r o - W  ę g m r a i  i o ś w f u l d o z y l a ,  i ż  
m i ę d z y  c b u  p a ń s t w o a n i  n a s t a ł  s t a n  
w o j e n n y .  j

3 ia ł zwysięski łs? A nfii.
Haga, 17 wuześma 

Obc-ónie .panuje w Afflgl" i Ameryce t.-1. c 
upojenia zrwy^cicytwęin, ta k a  -wiara w  os tatę o i:.; 
tijTiimif' eotenty , to  nieni-ad żadnoj uwag. 
r.lie zw raca się, na umowy pcfieyjowo, wygiauzn^-e 
w Niomcz-och, Minął już fcezpcrwwiteiio CEOSi, gd y 
m owy tafcie Tywiortily w-rażccnio. Dziś więłt&za

g«ąr

ŝkowania pf^e-nfemiickie.
Frankfnr n. M., 17 września.

Kore^junident berlióski: »Fraakfun-tor Zei-
tung*, pisząc o miająiciyicli s ię  ntemawiem zacząć 
rokiowaiłiach n ieru ieck < * -p o lsk ich , .wywodzi, żo 
w Dolsce zwn-tezają się  dwa prądy. Jeoon, sta­
jąc na zasadzie sammi-krcślenia naród ') w. 
ehciallby, aby eaimcu Polska bez niczyjej inter­
wencja, raźsttraygała o ewyah losach; d n g i
pragnie, aby- w spaw rie pobkiej zabierały gKs
nie ty lko mocarsitwa oentialne, lecz i państwa 
koalicyi i d laiogo pizew lekają tę sprawę ®ż do 
powtsaócfli.iego komgrosu po|kojow’ogo. Mają na­
dzieję, iż w ów czas, korzystając z niozigody 
p:uistiw centralmyicib w spraw ie polskiej, pąiislwa 
koałioyjme -wpłyną korzystnie na jej razwtląza- 
nie tem bardziej, iż tnie są  w  niej bezpośrednio 
interesowano.

Prawdą jesu, ż e  ipo-lłyka państw ceiitiąlnycb  
jest rozbieżni i chwiejna w  sprawie pstskraj, 
lecz pewmem jest i  to, że N iem cy nie dążą by- 
itótjiminiej do z-oDrenia z  Polski sw ego .narzędzia. 
1

gę" przywiązywanoby w Inrajjach emtentty ty l­
ko do dcm okratyzaeyi Niemiec, np. dto stw orze
-w .

nu .ministerstwa parlamenltalrrKgo.

i a u r t i s a .
Genewa, 17 września.

Loka-rzc, którzy z  ivrzęd-u zbadali staT mirr 
słow y Yillainin, rnord-orcy Jauresn — vvV1, M 
jeist znipe-iime .itonmrfRry 
czyn  ed p ow ied zia tu y .

orzekli, .ią 
c a łk o w ic ie  za  sw ó j

Telefoniczne! laleifsliczse
sisiioiaśEi t. H. Ifera

Z dnia 17 w rz e s rn ?

Z JA Z D  O P IE K I  N A D  IN W A L ID A M I. 
Wiedeń, Zosia iu  Wcfeoraj o+wairty w  gmą- 

óbu -parkmeatm komgroc Ojpie-ki nad xstekod«- 
wninrimi przez wojnę, oirząazuny przez Związek 
niemiecki opieb maid uilwalida.mi wojortny mi, 
jakotei wzot aii-effuiockie st iwairzyszenie ortr- 
uedyózne * awiąaek rtoalmitki w opiece nać bi- 
waJlidosmi woiemnymn*

KRÓL SASKI W SOFII 
Sofia. F ró i Fryderyk August sauld 1 n astę­

pca tronu Jerzy przybyli wozo-rag przed poiu- 
Iniom d o  Sofii i zosta li m gsertłoóm iej powita­
ni przez cara Ferdynanda i następcę tro.iu Bo* 
ryjsa.

■ mm

l e a z  c h c ą  u z n a ć  n i e p o d le g ło ś ć  1 n i e z a w is ło ś ć
sztandaru, który ofiarowało Stow arzyszeniu Ko- Polski. To jest rzeczą tnie wątpliwą, ze rtosuneK 
lo kupców winn 3-kolonialnych. Przy chrzcie w lpańistw centralnytdh d o  Poteki opiera się ,vi

 --------------- 11.....L.. .J HLIHI 11 jtrrj .sn » a— n

redStRtt-f;
MI CHAŁ K O N O P i S S K Ł

W jtiawcw
R U D O L F  O S M A N .

1 leStj? iij ta fntepnte
lam  z* obiady mięsno. Z,--.csienia 
^riTjTnni# Adminihtr. „N. Kefor.ny” 
.ou „Uczenlca najwyższi go iiurbu 
lonserwatcryum11. IOZ1O 8 -1

P © t o ! e
*n eb low an e z utrzym aniem  są  
do w j z  tjęcia w  nuwo otw o­
rzonym p en syon acie , u lica  
W o lsk a  L 1 5 , Skrzetuskiej  
i  Berlina. e&72 7 10

T -otnsbnfc

połowy st Lnu
t a  l> ,lant*r;ę lnksasrw a, a w rsta 
# ą  -  s . Mm. alfio ,d1 i*!un. 1 
• ag D iijn ia . LL. P*dzich6w 1-. 11, 
jsd fO rsk i. P«ią"ana -ilice: l ’vner
zL, floryaas », 8zowrka, Karme-

-  -ieka. 10386 2 8

fia s2ion zimowy
fTTjjmuję k»p«’.osx‘ł a a m slis  i mę- 
jkia d« crzefaRoncwania i farbuwa- 
>ia ł*ed|og ua^owazycH modeli 
wiedeńskich. Dl* prEyjeidnyth. w j -  

jronąję w prtec.«iga 24 cidain
Ł Gros*, cL Strz&o 127*

'  1033U 2 2

R y r a a p z
yrolny od w ojata, ros.iuknj* pos-dy 
na ordynt.ryę w więkirym m ajątan. 
W ykonuje w sielkie roboty w »v 
kras rymtiX3t*ra wchodzące, W. ! •  
T irnoi rzeą, na W ianku 10188 6 6

4  lub 5 pokoi
I | ,  U zLuks, elektryka, de naję 
wia ed października. Wiadomość: 
ol. Dtags. 1. 09, parter. 108 SU 3 3

w partyach wrgonowyc.h, ró- 
w rież £ l e ł  maBZjnowyrh, cy­
lindrowych, transmisyjnych. 
*iaB8r*m Tovot,t’a, B B iarńw  
do wozów, sarcilY, R le iS ta  

dostzrcz-ają

SŁ ŁZiębił i £K3
fisi hanilfluy w Hiedwwls

(ziemia Kielecka)

(FlHa w M w m  Górnicze!).
Adres telegraficzny: Ziemba

laiechów 9118 10 19

OziPfżEwy apteki
od 1 atyozni: 191° r. poBenknje
mag. farm. T, M ijknt, zar*ndi-a 
ap te rt T. Oświęcimskiego w Kra­
kowie. 10086 8 6

t e s l i  M i i* i s
*» w }  roi'redz-Biem, 2—4  pokoi i  
przynt! jznośoiai a komfortem, od 
1 października, Wiadomość Miku! 
eki, Kraków, ni. św. K rzyła 1. 23. 

9911 6 7

fósp Kontrolny
wypełycay lab  kap i na  aplaty iŁiad 
w yrrbiw  mięsnych Ckrab^azcz i 6p„ 
ni. S ici-pańaka 1. 7. 1025Ź 3 3

ljjs* < a * <e A

bile marnować rzeczy na ezór 
bczwarteiclowychl

Stare płyty
kratnofoncwo i patefeaoae, «mi- 
isszone lab poJamacs, ko ru je  i 
plaei po K  5 — z» l kę  Główny 
akład patefonów w Krakowie, ulica 
Szewska I 22 Za pB ty  Ba ayłm e 
t  prowincyi poczty, ed*y’a *i, c»- 
leśrtość adwretai*. 10288 S 10

f ia  do s p a d a n ia  
K a m ie n ic s  w  K ra k o w ie

1) tu i  przy nlicy Karmelickiej, pierwsz r*ędnie 1» u d o w « ą ^ « te -  
tn i komiort, położeBie słeneezne, wolna od pc la tko . Oena t  >o.000 K, 

21 nrz7 ulicy Dłuiriei (obok Izby handlowej), 3-piętrowa, n a  p jr-2) przy ulicy IMu^iej (obok Izby 
terze sklepy. Oena o- Ł -000  K ;

3) aaro iiuk  « F  VI, 12 o i ł «  bon tn . CeP> fil50.000 X ; 
Rzsdowo npow ii i  ic-ne Biuro knpaa i z p m d iA y i cela .Irh ».»■ 

raehomośei Zygm unta Waidre na w Krasow ie, n . J  D om inuańrki L. 2, 
Talefen 2Ó67, od jodz. 9 —10 i 2—d 10“0Ł 3 8

Mieszkanie
dla panienki, uczęBiezajęcej do szkół, 
wygodne, przy wdowi* tateligw 
ts  i Ul. Jas łeaoźsc ieh  i. 24 , p a r­
te r /n a  lewe, 10348  8  i __

M:|is!ft(5) fsnuacji
i “ ty s ie i s ta  poszukają apteka w 
Krakowie.. Z ąU izenia ped „F ttr- 
r5BCya“ przyjm uje Acministraoya 

Heformy’ 10321 3 6

postukuję 
kilku k r a w c ó w  i zdclno p a n a y  

ca dobrem wynagrodzeniem.

S?«i!5sifeA  L  2 0 ,  12 p .
10138 » 6

Underwood
pi .la utyw i ny ao sj rzedaait 
lcua LkSoO-ińska, Fraków , ul To-

He-

polewa 1. 16. 10400 2 6

N a pensyę
przyjmie intal. ro ;z 'na urzędnicza 

inę z iamo..nego domu. Na żą­
danie u obny pokój. Wiadomość; 
ul. Zyblikiewictu i. 20, I  p.

102  r i  f  8

św :e iy  zauas posiatla L iga  
Pomocy przem ysłow ej, K ra­
k ó w , 9 1 . S tia sz f iw sk if tg o  2 8 .

1 0 3 6 9  t  8

P ara kor.i
Wózek na  ioduejro i  dwa konie, lu o  
do ajirzodania. Ocrlądać m m aa: 
Prądnik Czerwony 104. 10364 3 3

1 —12
laduia nmebiowanycb, a ele :try-

m
* ■ rządowem opoważnieniem , 
*e sta ią  eiedzibą urzędową w 
K ijk ow i* , przy ul. Grodzkn j  
l  26, przeprowadza p & r ee -  
I f  c y e  majątków zienriskich, 
działy lasów  i 03zacowania  
tych2« dla celów  gospodar­
czych  glU  Ib 16

P @ s r z i t a
e so S e r-m ftc h a n ik  do  woza o§o-
bowogo. WiR<iomoić: Kraków, ul. 
Topolowa 28, Bobritecki. 10315 8 8

aowocześuis urządzoną, o ile 
możności z ogrodem, lub mały 
folwark ł doDremi budynkami. 
Dokładny opis z podajiem 
warunków przyjmuje Admini­
s tra c ja  ,.Nowej Reformy“ cod 
„ i e l i a b 11.  10177 6 6

cznością, możliwie a  łsaienką, pb- 
Siukuje łię  ed 1 paitJziernika. 
Zgłoszenia de dozoruj, ol. Garn­
carska 1. 19. 10363 2 8

Wynagrodzę
za w ystukanie pokoju i kuchni 
lab pokoju a pieoeai kuchennym. 
Zgłoszenia poć .Spokój* de Ajo-te/* 
J . Hopcasa i  Saloniuiiowej, nlj a 
Szozipańskj 9. 10311 4 8

P ra b fy b S B t
do b/ora potrzetny u ra z .  Wyna- 
grodzenie w elłag  kwclifikacyi. Zgło­
szenia składać de Biura izienni- 
ków J Eopoasa i Salomonowej dla 
,,SŁ U .“ , Kroków, ni. SrctepaftsU  
i. 9. 10808 8 8

P i i i e u M l
ntźęszezające do ukół, znajda wy­
godne mibBtk&nir wrsa z rałem 
u tr iy m an iea  i troskliwy epicką. 
W irdemuść. ¥  T., ml. Długa 1.26, 
I p., na prawo. 10369 3 3

m ę ^ .  a ijw anę- płacę na jw e is ie  
oeny. N apijać koisspondcsteę ie 
L. Sobmauea, Kraków, ol. Sze­
roka 1. 28. 10363 8 20

- © f o a a r t S J y
domowe, z 8 dań K 4-—. Ul. Gołębi* 
I 16 I p. W ebonanienoie c^ust 

9343 8 15

Poszokule stURtył
dla akademika. — Zgłoszeni* 
pod E. S. orzj.imuje So r  
o. m. A dm inistracja BNov.'i.
Refoney" 10354 8 8

Próżne ffaszkf
i  wód mlneralnTch, kanaie po Ja' 
wytszyoh ccnacii firma Bracif Re» 
niicy, Kraków, ul. Sienna 1. 2. 

9618 4 O

l\m  i  p iw
hurtownie i ozęśsiowo tanio do pż 
bycia w składzie tewarów g a l i ' 
tery jryobM  ®«łfc 7itZ Ł I
nl. liietloWska I. 46. 9608 4 J

Wózki ile  d2i8c
w ó z k i i k l i L t i -  do b  lktioi*
leżenia, ło ika lUa ir ls f i ,  p " . Hel .f1 
stołki dla deieo1 poloca bata'

Z  i  i t ia r  Li j literackie i w Kiakuwie. aL Jagiellońska L9. Rządca

tanie

E e P o p g e ^
Wlsdeft, IX, LKofitenstslastŁ 8*« 

10 66 5 17 ^
drukurai L. K. Górski.


